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ł4ilowe kroki 
Komunikat Państwowej Komisji Plano­

wania Gospodarczego o wykonaniu plant' 
w I półroczu 1949 r. jest dokumentem 
świadczącym o nowych, wielkich sukce­
sach gospodarczych i nieustannym . mar­
szu naprzód Polski Ludowej. We w.szyst­
kich bowiem dziedzinach życia gospodar­
czego mamy do zanotowania bardzo zna­
czne postępy. 

Dziś- błogosławieństwo . 

Masy pracujące witają Swięto Odrodze­
nia Polski - dzień piątej rocznicy Mani­
festu Lipcowego - wspaniałymi wynika­
mi wykonania Narodowego Planu Gospo 
darczego. Wyniki te stały się możliwe dzię 
ki stałemu umacnianiu naszej władzy ludo 
wo - demokratycznej, utrwal.e:niu podstaw 
gospodarczych Polski Ludowej, dzięki do­
skonaleniu naszej gospodarki planowej, 
dzięki stale rosnącemu wszerz i w głąb ru­
chowi socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy. 

W czorai- azyl dla Goeringa Milowymi krokami idzie Polska do u­
stroju sprawiedliwości społecznej, do socja 
!izmu. Milowymi krokami idzie Polsfea 
do rozkwitu• gospodarcze~o i kulturalne­
go, zostawiając za sobą lata i dziesiqtki 
lat zapóźnień w każdej dosłownie dziedzi 
nie. Milowymi krokami dogania,my innych 
i przeganiamy kraje, dotknięte kapitalisty 
czną niemocą. 

oliarou;al papieżfAmbasador brytyjski nie oponoWiil 
Sensacyjne relacje prasy belgijskiej 

Sensację dnia w Belgii stanowi wiado­
mość, jaka ukazała się w tutejszej prasie 
o spotkaniu pewnego dziennikarza z Bruk 
seli, z b. kapitanem armii niemieckiej von 
Troesch'em. Spotkanie miało miejsce w 
Oldenburgu. 

Von Troesch w kwietniu 1945 r. otrzy­
mał od Goeringa rozkaz udania się do Rzy 
mu w celu zbadania możliwości ukrycia 
się przyw6dc6w hitlerowskich na terenie 
Watykanu. · . 

• ' d Von Troesch przebył wowczas rogę z 
Niemiec do Rzymu, w mundurze brazylij 
skiego oficera. Twierdzi on obecnie, że 
władze watykafiskie wyraziły gotowo~Ć 
ukrycia przywódców hitlerowskich, ale 
odmówiły pomocy w przewiezieniu ich 
przez linie alianckie. Von Troesch zapew­
nia, że o planie uratowania zbrodniarzy 
hitlerowskich . poinformowany był rów­
nież d'Arcy Osborne, ambasador Wielkiej 
Brytanii przy W a tykanie. 
. Von Troesch twierdzi, że Hitler sprze­

ciwił się realizacji projektu ukrycia w pali 
stwie kościelnym. Goering zaś, kt6ry pra­
<>nął skor.zystać z rad Troescha, znajdo-

Przedłużenie umowy 
polsko- szwedzkiej 

W dn!u 16 l!pca br. podpisano w Warsza­
wie protokół w sprawie tymczasowej wymia­
ny towarowej i płatniczej mi~y Polską a 
Szwecją. W myśl tego protokółu, umowa pol­
sko - szwedzka z dnia 22. 4. 194.8 r. została 
przedłużona na dalsze 2 miesiące, tj. do 3<l 
września br. 

Ustalono również podczas rozmów, że w naj 
bEższym C?.as:e rozpoczną się rokowania, ma 
jące n.a celu zawarcie nowej umowy handfo­
wej. 

--o--

Nowe zwycięstwa -
na froncie 

- pracq 
Dnia 18 bm. o godz. 11-ej polski przemysł 

hutniczy W)"konał trzyletni plan, wyrażony 
w wartości produlccji, realizując o 4 dni wcze 
śrtiej swoje zobowiązania powzięte na Krajo­
wej Naradzie Oszczędnościowej - dla uczcze 
nia 5 rocznicy Manifestu PKWN. 
Wartość wytworzonej produkcii wynosi 5.330 
milionów zł według cen z 1937 r. 

* ... * 
Na budowie, prowadzonej przez PPB Nr 

Vlll przy ul. Koziej Nr 3-5 w Wam:awie 
el,ektromonterzy Henryk Olewiński j, Anto­
ni Chrobot, pracując zespołowo przy zakła· 
daniu instalacji elektrycznych ,pobili rekord 
Włodarczylca ·i Dobrowolskiego, osiqgajqc 

1694 procent normy. 

* • * 
W dniu 18 bm. został ustawiony w stolicy 

na cokole, na dawnym miejscu u zbiegu ulic 
Krakowskiego PrzedmieścW. i N owego światu 
pomnik Kopernika. 

Remont pomnika trwał około 4 miesięcy 
Uroczyste odsłonięcie pomnika nastąpi w 
dniu 22 lipca br., jednocześnie z odsłonię­
ciem Kolumny Zygmun4!. 

* • ·11-

Kolejarze z terenu Dyr. Okr. Kolei Pań­
st1,vowej w Łodzi wykonali do dnia 18 bm. 
cały szereg powziętych zobowiązań realizu­
jąc znaczną ilość rozpoczętych robót w za· 
kresie działania służb : ruchowo - haridlo­
wej. mechanicznej, drogowej i elektrotech­
nicznej. Wartość zobowią:ań kolejarzy wy 

nosi dla węzła lód:z:kiego ok. 400 tys. zl i 
dla węzła stacji kol. Koluszki ok. 100 tys. 
sł . • 

wał się już wówczas pod „opieką" SS-ma-, gdyż może pomóc niejednemu do rozwią­
n6w, czuwających nad tym, aby marsza- zania zagadki, jaką stanowi dlań - być 
lek Luftwaffe pozostał w Niemczech. może - niedzielne przemówienie papieża 

Powyższa relacja, opublikowana przez j i udzielone przezeń „błogosławieństwo 
prasę belgijską, zjawia się w samą porę, wszystkim Niemcom". 

Spichrze otwarte na 
, . . 

osc1ez 
"1000 nowqch punhtów 

usprawni skup i magazynowanie ziarna 

W związku z pogodnym 1 pomysln vm 
przebiegiem żniw przewiduje się, że za­
sadniczo sprzęt zbóż zakończony zostanie 
w lipcu, a w sierpniu chłopi przystąpią 

\
do masowych omłotów. Oczekuje się więc 
zwiększonej podaży zboża, szczególnie w 

I okresie pożniwnym i jesiennym. Dlatego 
też spółdzielnie gminne, które przeprowa 
dzają całkowity skup zboża, intensywnie 
przygotowują się do kampanii skupu. 

Spółdzielnie zorganizowały w całym kra 
ju 2657 punktów skupu, powiększając ich 
sieć .w stosunku do stanu z sierpnia, ub. 
roku o 1 OOO punktów. 

Szczególną uwagę zwrócono na przy 
gotowanie pomieszczeń na zboże. Pomie 
11zczenia te łączn:e z wyremontowanymi 
i nowowybudowanymi magazynami mogą 
pomieścić łącznie ok. 700 tys. ton ziarna, 

W szybkim tempie przeprowadza się 
dezynfekcje magazynów oraz uzupełnia 
się braki w wyposażeniu technicznym ma 
gazynów, instalując w nich wagi, wialnie, 
młynki itp. 

Zatroszczono się również o dostarcze­
nie spółdzielniom odpowiednich kredytów 
na skup zboża . . Kredyty te są już rozpro­
wadzone. 

W szóstym roku Polski Ludowej wstępu 
jrmy w wyższy etap budownictwa. Zda­
jemy sobie sprawę, że musimy pracować 
w walce, że natrafimy na przeszkody, któ 
re usuniemy naszą oddanq pracq i zapa­
łem. Na przekór wszystkim knowaniom 
światowej · i rodzimej reakcji, „nasze poko 
lenie wcieli w życie marzenia wielu poko­
leń rewolucjonistów polskich, zbuduje Pol 
skę Socjalistyczną". 

Kto najlepiej. 
· żywi wczasowiczów? 

Donoszą z Jeleniej Góry, że w rozpo­
czętym przed kilkoma miesiącami współ 
zawodnidwie racjonalnego żywienia 

wc?asowiczów w ośrodkach FWP na Dol 
nym Sląsku, pierwsze miejsce zdobyła ad 
ministracja domu wypoczynkowego „Gór 
nik" w Polanicy Zdroju. 

N;. drugie miejsce wysunęła się admi­
nistracja domu· „Tramwajowa" w Szklar 
skiej Porębie. Następne miejsca zdobyły 
administracje: ,,Domu Kolejowego" (Ko­
wary) „Krasnoludków" (Szklarska Porę­

ręba) ,,Drogi" (Karpacz) „:Śobrownika" 
(Duszniki). 

Najniższy koszt wyżywienia:: 200 zł za 
osobę dziennie, przy 4. 731 kaloriach, osią­
gnięto w „Górniku". 

Łódź biie now)I rekord! 

,„Trójka" murarska Winiarskiego 
ułożyła wczoraj w ciągu ośmiu godzin 26.040 cegieł 

Nie przebrzmiały jeszcze echa ostatnich rekordów, jakioii wsławili się 
robotnicy budowlani Lodzi, gdy oto wczoraj lotem błyskawicy rOmiosła się 
wieśe o nowym, wprost fantastycznym wyczynie, będącym dziełem 
„trójki" murarskiej Państwowego Przedsiębiorstwa Budowlanego w na­
szym mieście. 

Tym razem nowv rekord padł w La­
sku przy wznoszeniu budynku p{)d sie· 
dzi,bę miejscowego sta.rostw.a. Gdy 
mieszka·ńcy Łasku podą,żali rano do pra 
cy, nie p.rzypuszczali nawet, że gdy w 
osiem godzi1n później będą, wracali tą 

samą drogą do domu, wbac:zą przed so­
bą, potężny mur. 
Toteż zdumienie ich było wielkie, gdy 

na pustym rano placu zobaczyli olbrzy­
mą, ścia,nę z cegieł. a wokół P'ełno ludzi. 
Bo wiadomość o re,kord.zie zgromadziła 

Robotni·cza Łódź o „cudzie" lubelsk~m 

Nie wolno nadużywać wiary 
dla celów politycznych, nie mającycll nic wspólnego z religiąl 

na miejscu niezliczone rzesze. 
Bohaterami wczorajszego rekordu 

są: Bolesław Winiarski oraz jego 
dwaj pOmocnicy Stanisław Rychter i 
Stefan Osidski - wsz:vscv z Wielunia. 
W cłęgu ~ godzin ułożyli oni 26.HO 
cepiełl Tym sa:m.vm pobili ws:zelkfe 
dotychczasowe osi~gnfocia na tvm od­
cinku. wykonufo.c w cfogu dnia pracy 
71 metrów sześciennvch muru. 
Pracę rozpoczęto punktual1nie o godz. 

8~j. Doipingiem do wvtężonych wvsił· 
ków był zbliżają,cy się dzień święta 
PKWN. który dzielna „tró,ika" poi::ta,no 
wiła jak i inni ludzie pracy, uczcić re­
alnym czyinem. 

Gdy dyrektor techniczny ogłosił wy· 
nik - zebrana luclnoś6 urządziła bOha­
terom pracy długo niemilkn~cę owację. 

W sali teatru „Melodram" odbyło sięl na czele. Polski świat pracy nte usta- Oto w Jaki sposób odp.owiadają robot 
wczoraj plenarne posiedzenie Okręgo. nie w wysiłkach, zmie.rzających do nicy Lodzi na rzucone hasło współza­
wej Rady Zwi~zków Zawodowych w Lo uwielokrotnienia produkcji i budowy wodnictwa. Nie uleg-a wąitpliwo..~ci. że 
dzi przy udziale przewodniczę,cych .i zrębów socjalizmu. a tym samym do dal czerwona robotnicza Łódź nie da ode­
sekretarzy Odda;,:iałów i okręgów, powia szego podniesienia dobrobytu mas pra brać sobie pierwszeństwa, które już od 
t&wych rad zw. zawodowych oraz prze cuiących. kilku tygodni dzi,erży przed innymi mia 
wodniezęcych rad zakładowych. Po referacie. ORZZ obszernie omówiła stami. 

Na porządku obrad znajdowały się osta,tnie wy1padki lubelskie i spirawę Robotnicy warszawscy, zatrudnieni na 
5-prawy natury politycznej i organiza- rozsiewania prze.z reakcyjną część kle· trasie W-Z wynisali wielkimi literami 
cyjnej. ru plotek o rzeJrnmym. „cudzie". ORZZ na jednym z płotów: „"\V odpcwiedzi na 

Referat o międzynarodoWej i we- napiętnowała ostro mę.cicieli spokojnej. ałOmy, budujemy nowe d<>mv!". To sa­
wnętrznej ·sytuacji politycznej wygłosił twórczej pracv robotników f chłopów. mo myślę, i czyni!) robotnicy łódzcy, 
~b. Wasiak. pOdkreślafoc z naciskiem, protestując energicznie przeciw naduży wznoszęc szybko i dobrze nowe budyn­
lż klasa rObOtnicza Polski twardo słot waniu wiary dla celów politycrnvch. Id dla świata pracy, nowe szkOfy, i gma 
po st:rOnie bloku antvimperialistyA:zne- nie majęcych nic wspólnego z religię.. chy publiczne. 
go, z potężnvm Zwiążkiem Radzieckim, wrogich na.rOdowi polskiemu I Polsce I to sę włn.<inie nrawdzłwo r.nda: cuda 
ObrOńca uokOiu i szermierzem nosteno Ludowej! (::i t.) , pracvJ 

• 
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Jakie są drogi rozwoju 
teatru S, w1etl1cowego Pa~!?<>J!~:m~~·żez;o!~~i:nA~o~~wfJ tę sprawę jasno wobec swojej żony i teścio-

wej. JeżeE dziecko ma rodziców. to ich obo­
wiązkiem jest je utrzymvwać. Jednakże ra­
dzimy Panu także nie odchodzić od rodziny, 
tym bardziej, że jak Pan sam pisze. kocha 

Musimy korzystać z 30-letniego doświadczenia zespołów amatorskich w Zw. Radzieckim ;:~/~~~k~~~!. ap~z~~~~~~m~~e ~he~;~~ 
Przed kłl.koina dniami donosiliśmy o wiec:rone dysknsyjnym Zorga!lł- szeic>stwo, j~k.ie w r. 1939 z . Inicjatywy ~~j~~~iJ~~~~~t;~~: i,o"k/y~~ak~~ ~~~: 

zowanym przez Z, Gł, Zw. Zaw. Wł. na temat pracy i:espoł6lr ś'Wł~ lłco- MOskwil'la 1 Brasowe1 Ob1ęli artyści mania chłopca. 
wych. W dyskusji pod.kreślono, że p<>winniśmy przede wszystkim wzorO- 2'awod<>wi nad amatoramL W teatrach, I • • * · 
wać się na olbrzym.im doświadczeniu teatrów amatorskich w Związku filharmoniach itp. J><>Wstały specjalne! ZDEPTANA NIEZAPOMINAJKA: Drogs 

Rad7ieckłm. komisje, które typowaJy aktorów i reży Pani! Li$t Jej przeczytaliśmy uważnie i z za 

Jakle Sil te dOśwładc:zen!a l jaka jest metoda pracy zespołów świetlico- serów do objęcia opieki •nad zesipolami "!.nteresowan.!em. Jesteśmy ulania, że zuof'l-

W)'Ch w ZSRR postaramy się przedstawić w pOniższym artykule. świetlicowymi swvch rejo.nów. nie niepotrzebnie się Pani martwi. Przede 
, . · . · . wsiz.ystkim nie ulega kwestii, że positąpiła Pa 

Kiedy prawie rok temu odbywał się wf stuj~c jego d<'świadczenia dla własnych _Akc1a ta, . d·ll;Je do~kon~łe Nl·z:ilta~r n: bardzo ile, zadając s:ę z nde:majomym wla 

Moskwie festiwal teatralnych zespołów I celów. me tylko dz1ęk1 spręzysteJ orgamzac31, ściwie Pani człowiekiem. Jest Pani młoda i ma 

świetlicowych, na afiszu widniały tytu- Jednakże korzystając beiz O,,,"Tainiczeń ale głównie dzifki uświadOmienlu spo. Pani całe życie przed sobą. W pierwszym nę 
ty kilka dziesięciu pełnoaktowvch sztuk, z repertuaru zawodowego ma potyka te- lec:z:nemu i zapałowi artystów radzłec I dzle należy wyW.rowieć, a późn!ej poszukać 
a niektóre z nich w tym samym. czasb atr świetlicowy niekiedv na trudności, kich. Bardzo często odbywają się wspól I sob:e od:powi'e?-niej prac~. a na Pe:wn? potraf-i 

grvwane były przez najlepsze teatrv za- wynlkaj•ce z braku pewnych akceso- ne konferencje zesPQłów zawodQwych i u~:zyn;ac Pam _swo3e dz.~ecko. Mąz me ~a ra 
&Jl v t k" h któ• h · - CJI twierdząc, ze Sąd me przyzna Pan: pra-

wodOWe, riów l rekwizytów, oraz z niem~ności ao:a o~s. 1? • na 1 yc. oma wiane. ~ą wa do opieki nad maleń.c;twem. o to prosz~ 

Ta WSJP-O!ność repertuaru świadczy poświęcenia wielu godz:łn prób przez na.1wazme1sze wydarzenia w dziedz1me się nie martw!ć. warunki Jei są rzeczywi~cie 

naidobitni.ei o daleko posuniętym p1-te aktora-robotnika. dla całkowitego opa- teatru. W ten spsób droga od amatora bardzo złe~ powinna Pani W.ecydować się na 

nika.niu si~ teatru zawodowego i świet· nowania pamięcławego zbyt długich ról świetlicowego do zaWOdowca fest utoro rozl'jście z mężem. Proszę napisać do nas je­

Ucowego i o zacieraniu się granic mię· w przedstawieniach pełno aktowych. wana. żadne- przesą.dy ani hamulce nie szcz.e. 
rzy tema.tyką sztuk przez nich wysta- Z drugiej strony z,espoły amatorskie sto.il). ·na przeszkodzie w jego karierze 
wlonvch I rzieczywiścia. W Zwię.zku majl), ambicie pokazania na scenie teatralnei i można stwierązić. że witk· 
Rad:deckim teatr amatorski stanowi or- Osilłgnfę6 własnego odcinka pracy, fa- s~ośó artystów radzieckich. rekrutuje 
ganicznę c2ęść sztuki narodowej, a :ra- bryki czy wsi t ujęcie w fabult drania· się z byłych amatorów . ś'!letllcowych. 
sady Ob'>wiozujęca w s7łuce teatralnej tycznę własnych pr7~ży6. Dlatego też, z 'Vystarczy choćbv wymiemć t.n.anę.. u 

od.noszą słę w równym st0pnłu do tea- tvch potrzeb zrodziła się hard;ro pOtpu6 j n:i-s Tamarę Cha.num .czy .Szczuikma 

• • • 
„13": Niestety, powód o którym Pan pisze 

ńlie jest dostateczny dla przeprowadżen~a roz 
wadu. Jeśli chodzi o dziecko, to może Pan usu 
nąć Je spod wpływu :i'Qny ! oddać np. do sz..lco 
ły TPD. Przypuszcza.my jednak, TA! po pew~ 
nym czasie żona Jego z.godzi się z pańskimi 
poglądami, gdyż samo życie prte:ko.na ją, te 
są one właśc'.we i słusr.ne. tru :tawodowego fak i zespołów amator larna Jednoaktówka o treści zazwyczaj pierw~z.~go odtwórcę rol.1 Lemna w siztu 

sklch. Oparcie obu typów o jednolity w 2'wi42anef z zapadnieniaml obchodzęcy-1 ka.eh l filmach o Leninie. 

msadzle chara.kter repertuaru je~t ''' .\ .. mi danę świetlicę.. \Vymagania stawia- 1 Jak widzimy, tw6rczoM amatorska 
nikiem wieloletni.eh dóświadczeń i ja'l- ~1e tf'g-o rodzaju twórczo~ci są niezwykle jest ważnym elementem rozwoju kultu­
nej i konsekwent,ne.i polityki rzą.du ra· wysokie, czego dowodem są. wyniki co- ry rad2ieckief i stanowi fej nłewyczer­
dz!ecklego, rocz.nrch konkursów na .ied.noruktówkę pane źródło. Jasno Określlltly charakter 

Jeszc:r.e w roku 1912 bols7-ewicka urz1;1.rtzane przez Ce.ntralny Dom Twór- i właściWOścł radzieckie„o teatru świet 
„Prawda" redagowana prz·ez Lenina i c·1ości LudoweJ w !\fo!'kwie IicOwego Oparte na :łO·letnlm dośwlad-

Stalina zamieściła artvkuł. w którym Ogromne z.naczenie dla Podnie lenia cr.eniu pOwłnnv by6 lJOdstawe do roz-
czytamv: kulturv zesPQłów amatorskich i PQzio· wiOTaDła :raqadnleti nA tym odcinku w 

„TeaJr rcbDtniczv ł cbłOpski stworzy mu a1·tvstyczneg-o wykommia ma · tzw. na87Ym krafu. (bl 

, . . . 
LICEALISTKA z TOMASZOWA: ProFZę 

zwróc:ć isę bez.pośrednio do PBP „Orbis" -
Łódź ul. Piotrkowska 68. Tam <Ytrzyrna Pani 
informacje co domów wypoczynkQ'WYCh pro~ 
wadzonych przez to biuro. 

* • * 
ZAINTERESOWANY: Proszę w tej spra­

wie zwrócic się do Starootwa, na teren:e kt6-
rego Pan zamie~'Zkuje, a tam uzyska Pan 
wszelkie połtzebne infcmnacje. 
l"f 1··1 l''ll l'il lll l lll lnlllll!IITl!11UITl l~llllll111111111 1111'1::1 11 1'11111'11 111111111 11 1"1111111'11''fmllll"l'lll 

:~~"ra:$i~~:=i~~a~~rno::ro:u:,r~~= L o n d V n· p r .,, e ·1 n a cz a fa k I y ~I-iweno piekna, bNlzie teatrem do- - ' cl. Grupy zwiqzkowe 
st~pnym dla ws1ysłkich ł nłep-odcb- ua"tywnią masy pracu~ące Łod7ł 

::::ao~0 m':śfn_6::u2:S1:,eg~ab~~: :;~i Nota polska w snrav1ie E'slera żąda ukaran~a winnych Na wcroraJsz~·m p~iedzeniu OKZZ 
w Łodzi postanowiono w myśl z.at.eceń 

Dl:ł o trlnce". Rz;;td brytyjski odpowicdw~_iał nota. zl Obecność na statku. l>ez zgody władz Ifonirresu zw. zawooowyth, u\11f()rry6 

\V tym też kierunku rozwijał 11ię od dnia 7 czerwca br. na note Rz(ldu Pol· Pol~kich, przedstawicieli trzecie.llo paJ) na terenie 16dzJdc1J zaklad6w pr•Mńy.ło 

początku młodv teatr radziecki. Jednak 1 „kiego z dnia 16 maiR w !'prawie up.ry ."fwa. to fe„t urzędników amha\'ladv wych n~ oanl.wa 'ZW\1J1kowe, t. 'IW'. 

że r6żnt> burżua,zyjne prędy u;.iłuj~ wadzenia Eislera z \t/S „Batory". przy USA w Lo.nrkni„. kt6rzv p;roz\li kR..pl~ qrupy zwiozkowe, Jiczfce do 30 :nritz.· 

przemvcić na teren teatralny swoje po- rzym przebieg wydarzf'ń przed!!ta.wiony ta.nowi i czynnie współdT.iałali z pollc.fą kO,.,ców. 
gl:J.dY na sztukę. Jerlnym z nirh był.a. z<>Rtał odmiennie niż to opisywała n()ta hrytyfs·kę. nie h~·ła w zarl·nym wypadku Na e7ele każdej takiet gro.py Organł„ 

teQr\a o r7.ekom~·m antaJ.tOnfł.mfe ml~.- pol~ka mmrawiedliwfona. zacyj'nei stanie Iń"-ł :raufanła, który hę• 

dry teatrom zawodowym I amatorskim, R7.ad polski od•powiedział na notę rz~ Pr1echodzęc efo analizy prawnei riro· 1zie lnrzriikiem itrur>v r; radl), za.kła.do-

zm.terzajnca do wy1nac1P.nia a,,.,atorom du hn· t~r jskie!\'o, ·nQta wręczonę. am.bil- hlemu. nota polska stwiercfaa, że rzęd wą. ORZZ widzi w uworzeniu gru:p 

Orlrf-bnych form repertuaru. Teoria ta sad7.ie hrvtyiskiei w \Va!"szawie w dniu hrytyfski nie mia.ł m·awa dokonać aresz 1.w::i„kowvrh daJsrv ełatt blliszego zwłę 

on\trta była na twierrtzeniu o rzekome.i 1:1 linea hr. towania Eislera. Ingerencja bQwiem 1ania się ncbu zwlazko1fetto z masamt 

niedo.irza.ł~ci i nietrwałoścl teatru No•ta pol~ka stwierd~a. że opis oko- n<1ństwa nr:r.V'hrzeineł2'o w stosunku clo nrac"i~cymi, które 'W ten -sposób ttak· 

6,vietlirowego. !ic1.no8ci fakt:vcznvch. zawarty w norie ohrych statk6w ha.ncllnwvrh może hyr tvwnłaja sio dla wvkonanła szGzyłnvc'h 

Ale sta.nowi.::ko pnrtii 1 l.eninn. pot~ r1adu hi·vh'isl<iell'O „s.przec:rnv jest z u1,a~adnin.na faktPm ZAkMrPnia nor">:a<l :rądoń 'hlann 6-lełnle.qo i ndań gOspO. 

r>iajęr-e ,..,,szelkie prób,· „lab<>ratoryjne- 1'7.ec7vwiMym przPhfe<ri!'m wypadków. a ku i <;-polrn.iu na statku. Nic podobneg-o darr.7ych. jakie T1Mtl\wił "1'7E!d rnchem 
go-: tWOr7e"'ia kuHury proietariac'det konklu?je nrAwnP oparte sę. na myl· w tvm wvnri<llrn ni 0 zasdo . roJ"lotnfcTftn nad P018kł L-udoweł. 

2.adecydowało o przezwycięienin '"ro- m·ch przesłankach"- Rzari nolc:ki podtrzvmuje sta.nowczo Po posiedzeniu 01dbvł.a sie sr>er.ialna 

nich teorii i wskazało sztuce radzieckiej I 'VhrPw twiPrcl?"e•niom rrndu brytyi- swoie n~tnlatv. rto·tvrz~c~ ukarania konfPręnc.la na temat 1l!lnrawnłenJa ak­

włnitlłwa drog.,. Odtę.d tNttr w Z~RR ~l<ie'lO nota oolc•k!l "'''h1śn1a. ze przed win.nych i nat>ra\Vienia s01kody wy-rzę,- cjf ściagania skł~dek łndywiduitlnyf\'I\ 

pewnie kroc-t,r do wvtkniętPgo celu. a I 'tawiriele włnd:r. 'P·01lsktch nie zostali dzont>i nolskief banderze. statkowi i je- i wnłatv tych składek do b;:i.nków_ ·w 
:tesuołv śWie•tłi:owe ro'l''ł!r!i}aja sie r.6w- ·noinformowRni o wmien:on,•m a:re!'lzto iro załorize konferencJ llcl?:fa.ł wztęll dy-rektor P•C>CZ 6 

n4)1eo~4' 1 fel'ft"C'!"' 7<>.~df'lwvnt vrvkOT7v waniu Fic:lPriL (~\ tv i PKO w Łorlri . (cis) 

zasła.nlfiią.c kołdrl), twarz. Taca runęła! 7!hvt podniecorna. a.by ie~ć 
1 hr7r>kiem na podło~ę. Nikt nie pirze Zre;:7-tę, wielu świętvch żyło bez jadła. 
mówił I t<i idea uczepiła się :lej nie-odparcie. 
Grrt~·ka 'J}anl Nelly . ru~zvła sie Jwn- Gdy ojciec Mealey i rlifelui.n uwfe-CUD wul<1v'.nie. Zdohvła !'-ię Je!'lTrze na he7.- rzyli. że żyję łaskę, (i mote f!'ltotnfe ~vła 

Ma.łl' miasto prowincjo.m\.line 'ryne- lazłszy się inaprzeciwko dornu Neilych MVślnv i hencelowv wysll„1<. hv ukryć nial o!l'arneło .fę, ctl·ifow:ne uc.zuc\oe. S..;a­
rastle prz,eżywa niezw~.'l~łe wrrtanenia. ~postrzegł, że Podwójne okno pokoju flnszkP pod szlafrokiem 'V końrn ury- nowano ia tak„. Jakby była pa ,n.nę_ mio· 

Mlorl.ej dziewczynie Charlotte Neily. Charbtty na parten·e bdo jeszcze WP. .nvm g-losem w~·rzucihl ze slehie: rią.. 
podcza11 przechadzki za miastem, uka- oświetlone. Po cieniArh na żółtych za!'ło - M11.szę iakoś podtrz,•mvwać fo, lfl8 Ale l)c_z,~wi~rie Po T>e'vnym c.zasie '1'łód 
zała si~ Matka Boska, obrtarrn.ior ją. n11rh poz.nnł. że ktoś się wewnę.trz po- '1iłacb „ . po tvm wc:zvc:tkim co prze· P<>czaJ 1eJ. rlokuczać .. Nie. moii:ł.a T<>7-e 7a• 

łaską. ŚWi\'tośri !"11"711. !':da„ to„. to p.orter nlA chorych. ro"'t'f.IC O]Caf MeMa1evl .13 )któdz1ekat.nAk .. a 

Dziewczy.na powróciła do rtomu i o·rl Zrlirkt .l?o nagle s.kru cha. Przybity .TPi nr1nrn7:P.nir 7'rtra:iza.ło wc:wstko. l~r 
1
aszcza O'. ca . ea .eva, · . \V z a im 

pięciu już d.ni pozostajP w Rta.nie f.'lk\'lt:t ~windomo!'\rio wlnc:inel zatwardr.il\łołlri o ilf' hdo tu w o~óle iPo<!7'.C'Z~ ro~ niejas- n•o v7m1>°1 (tcl.no<"ł c:ie do me1 .. 

zy. nie przyjmując ani indla. :mi n.n.po- rnprag-ni;il nao-lp odwiedzić NPil~Th i na· nP"'n Frr.nciszka O!!'AT'lH;tł wstrę-t Powiedziała tyl.ko matre. a r:e _nie ~o 
ju. \V mie.isru zMi. gdzie nnst~piło en- n·rawir zło. 7'r1Pr,·c~ownna wola zado...;fo. Grh oh"rlwle u~oo1koihr c:iP. rzekł: t?lv iuz Mf.nl;lc\ !'Ję. matka m~1 !'1!ałA ,1e.l 

downe ohjawienk wytrysn<;>ło :r.e ~-lrn .ly ucz\'lliPlnin skoniła g-o. bv nntwhmiaJ!;t - Onrrn·ir rlzf'ip mi ''"s:i;y~tko . nomór .Otr7 vn:iv":ała ro noc ie -ien 1 ~1' 
iródło. p1;7.f"'"edl lW7r-z ulicę i wc:tanił- do nich OnoWiP8ć p'1toczvłi:i c:ię w"łk.ama prze ·lwa obfite pos1~k1. Al.e potem. o ~oZP, 

Wypadek ten w)•wował ogromnr poru 7, svnialni sl).czyłn sie m·zr-z uchyJ 01nP 'Y"'.;.nie n1·z1>7 r.hnrlottP. i;;-..,rawy za.szłv nawet 1eszr7 <' clale.1 

szenie w kołach miejscowe.go d11cho- rlrzwi do ma!ei <:ieni c:1proka smugo~ PnPr-:r.vtf!la 'taka łnrlnll ksinżkę z hi- -- Na.iPiPrw fak oicu mówiłam. było 

\\'ien!'rtw.a Jedy:nie młod~r wikary, świ-0tła lamp\' g-n.7.Qwe.l 7,<inukał lekko hllot„ki krnki~lnPi o hłon-oc:lnwionf'i "R"r m·ześlir·:nnie. Najpię1knie.i bvł-0. J?dV' 

ksią.dz Fra.nciszek. ni·e może obudziić w ·,,·e frammre rtr„wi i '''-"'7Prtł do poko.iu ~nderie Prwne<ro <inii'\ . n,..zerho<lT'" ~7,iC'wczęta z sodalir.ii modliły się <lo 

sobie wia..rv w rzekomv rud StAnAł ska.mie.niały. , l'lhok 7.rńrl l n \fri1·ii (h,·ł'l to iei ulubiona mnie 7.a oknem. Ale kiedy już ga:r.ety 

W .nierhiele o g-od·t.inie iedena,<:te.i pod Charlotta c:ir>rhiAh w łói;ku )Xl.rln.arta przP<'hPrl 7 lrnl "no<:tr1„,,.ła nłvnę,ca woo(' 7 arręłv siP roz:nisV\'l.' ać. ·naprawdę zlek-

nas sumy dziekan F'itzge1·a.Jd o•bwleścił podt1C::7'.kRmi Prze-rt nil), na owalnPI tR.- .. To śmlps7,ne" - pomyślała. rFtm się. Wolała.bvm. żeh:v tego w~z:.·-
nowinę w naiPiekniei~zym kazaniu. ja- cy dvmila p.<H·f"fa kurczęcia f lśnił tJt· Po.t<'m urter?.vł fa 7hi"U' okoliczności 4tkie~o w o!?óle nie było. Coraz trud.nie.i 

kie kiedykolwie1k wy~łoi:;ił . !erz kremu; z.a.Jactała w n:iilepsze. Pani ''<ln'li~rln· wo<lą , B"1•nnrl~ttfl i ni~ cl'!mę . hyło oi:;zukiwać siostrę Teresę. Nastrój 

Sensacja była og-rom.na W~zyscv nie- Neily owinieta w niehi"l"ki. wvpełr.łv n-o-„nsiłll w~tr_1R..su. \.V,'Ohr""ih ,;-0hie w u111ie!':ioenia i p.odriiecenia oipad.ał zia­

rna! parafianie zebrali się po mszy p niuĄr poc.hvlón~ tro"'kliwft- . hez~łoq- inldś <:11{)<.:óh .;.„ wirl7i;:il<i '.\.fatkę Boi:;ka . miac:t wz;ra.c::tać. B:vłam przygnębiona 

przed kośeiołem l'ozmawia.l~c przyciszo n!P nalewałA fl() c::zkl::i1nki f)Olrter Po Nl\V'"Of'f P 1fo clnmtt . im "-'ięcel o tym Świeżv wy~buch wstrząsa.i~cego ciałem 

nvmi głosami i nierhęt.nie rozchodząc Pierwc::M c:noc::tr7. ~!!ła Francis:r.ka mat mv~lala. tvm hnrn7.iei n~ .hiPl'l'lła oew- Płar-711 P•rzerwał pożałowa:nia godiną S'J'.>O 

się do domów. Spontimiczna n·rore!':ia ka. Znie-ruf'l1omillla i wvrt.ciła straszli· noś ei że t r11' ic:tDtni" hvło Owłatlnelo wiedź . 

u.stawiła się i wyn.1c::zyła porl n-rr.ewocl · wy okrz~·k pt;1.Prn:i.enin . Dłoń fei c:7.a1rp· ni11 to zunełniP n "h1 ś'1'llC'rt 0lnie hlada Matka wtraciła: 

nichvPm oJca Mealeva do źrórtla Marii. n~ła c::ię n1u~łym rt1r-hrm k11 qzri pusiz- i ,fr:i.ała nn "" 1,·m rirlP Połofon(J fa do - Ojciec nie poskarży na nas dzieka-

Po południu tłum,r zirrotnartziłv się rto c ?..ąjnr <;zklanlr<,> PortPr ro:r.lał ~ie pó lc'i:7.ka i we7\rnno oicA -:\f Paleya . Sam11 nowi Fitz.,g-eraldowi. prawda, o.icze? 

koła domu Neilych . Gmmacla mlortvch po~rieli '1iP 1YiPcl 7 ::tr i::ik si e to stP.ł<> . opo·wie- GniPw o·puśrił F'ranriszk?. . Był tylko 

kobiet z sodalicji, do której na.leżała ChA1·f<Jtt;:i podniosła w:r.rok znali tacv rl 7 i1d::i m11 rAfn hi s torir> •mutnv i riziwnie nele.n litośr( 

Charłotta. klęczac na uli cy oclma\\'lala .lej blade oiczv roz~zerzy. ly się. Utkwiła' Pr7e7 rały d·defl. gd.y PNlawaino ie.i - Grh·hyż ta nędzna historia nie· za-

litanie. ~pojrz,0n ie w mat ce i z otwartymi lll"ta- i:irtlo orlmaw:ałA nrn-i<,>rif! ~o . w nro· szła tak cl11f„1.--o l - westchn:;ił . 

, W osiem dni nóźniei Franciszek zna- mi ooczeła kwilić. o~uncła sie na łóż.ko ~t.u odnvchało ia. Bda zbvt szcześliwa A. J . r.rOnln. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 
KO&O B'i,'0'%1E 
STRAS'2.VC

1

, 

TEN.DA 1.000 2.~. 
NA REMONT! 
~----

~r 3 

DOZORCA: - Ale w piwnicy to były I SOBEI<: Ojej !.„ Duch!... I SOBEK: - Co pan tu nakleja r 
przecie zwyczajnie szczury... SZABERSKI: -- Ojej!... Gdzie?... WICEK: - Od.ezwę do duchów! 

LITERAT: - świetnie pian sobie po· 
radził z tą ogólną psychozą! 

S.~SIADKI: - Nie! .Nie, to są. strachy!! SOBEK: - Ach to pan :radca! Pomy- SOBEI~: - I to co P?może? , 
To pan Wicuś tak tylko mówił, żoby !iłem się, bo u rna.s w domu t-0 .straszy! WICEI\.: - Jeszc:z·e Jak! Przecie 
nas uspokoić... na każdym kxoiku!... płacić nie lubi... 

WICEK: - A widzi pan? Od'kąd wy· 
nikt 7.lllaczo•na. została OIJ)łata, już nikogo w 

domu nie straszy! 

Jedwabie w PDT Tłok w daniach wypoczynkowych 
Sprzedaż - od czwartku w I • 
Po·wszech.ny Dom Towarowy w Łodzi c z a s V w p e n I 

otrzymał wcz01raj duże ilości jedwabiu 
białego wzorz~tego na sukienki. taJtę 
białą i gładką. oraiZ podszewki. Ogólna 
wa;rto<lć otrzyma.nego owaru wynosi 28 T lk k • k ' b f I b I 
milionów zło-tych. y o raz w ro u mozna s orzystac z ezp atnego, u u gowe-

w nadchodzą.cy czwartek materiały • I 
te zna.idę. s·ię w SIJ)rzed.aży w cenie od go biletu koleiowego przy wy1·eżdzie na ur op 
150 z .. mett (pod.szewka.) do 500 z.. metr J 
(najlepszy jedwab). Tym razem prognosty.kJ nie :rawiodły. Pogoda od poczotku lipca na ogół staiły pustk~. 

Towar s1n·zedawanv będzie na legity- dOpisuje. Nic więc dziwnego, te we wszystkich miejscowościach klimatycz Ci, którzy nie mogą wskutek tego 
macje pracownicze po kuponie. na Jooną nych 1 Ieot.u.fczych panuje tłOk. Domy wypoczynkoWe sQ przepełnione. skorzystać (często z własne.i winy) z ta-
osobę, aby uniknąć naduzyć. Bo jedwaJ1 O dOsfaJlfu m~jsca na lłpłac - nie moz.na nawet 1narzyć. Wydziały WCH• 11ieg-0 _pobytu w domu wypoczynkowym, 
jest artvkułem bardzo poszukiwan.rm. o sów przy poszczególnych zwiąźkach zawodowych przystąpiły jni do wvda• orgnnfz11J, urlol)y na wła81lt rękt. vtY-
rzym do8konale wiedzą. rozmaici kom- wania skierowań na sierpień. jetdtajęc do krewnych, lub znajomnh, 
hinatorzy. wykupui!1c.v za,v'Odowo co Na.pływ z!?ła zających się ;est nadal l prac\' i ln~tytucjach. Dopuszcrono bo- albo te~ wYU_!!.~_]JQc pokoje 'W wybra· 
atraik.cyjnieJsze towa.ry z na!'zych do- olbrzytni. Nie ulega wę.tpliwości, że i wiem do tego, że lwia część p:racują.cych nych. miejsco~ac~ . . . ż . ,.. 
mów towal'owych. (s) w sierpn. iu zabraknie miejsc dla wi. elu wybrała lipiec. i sierpień, mi~sią.ce naj-, Ka.zdemu pracowmk-0Wl. wyJezd aJa. e 

Osób. Jest to wynik źle ułożone.go ka· większe.i frekwencji. Zaś w poprzed- m~ ~a. urlop na ~ł~snę. ~ękę. prr.\ ~łu­
T'lrz.c.hudowa ;.ozdn1· lendarzyka urlopcn"eE!'o w z.akładach nich misię,cach domv wypoczynk0we gu.1ie prawo do znlzki koleJ<>weJ. ZuHka 
.c· "" ,„ ---------------------------· --·----- jest poważna. wvnOsł bowiem 75 proc. 

na ul. Strykowskiej w czwartek ' uroczyste posiedzenie MRN (normalnej taryfy w obłe strony. 
L w tWiąr;ku .11r ~ntowną J>ł'Zebudową JM<lnł Tie wszyscy jedna,k wiedzą kto i 'kie 

~a1:h~t;:~~::1!~;~Ei:~~~::::k=:1 Op· ersnektywach rozwoJ·u Lodzi"fri "~~r~E~~1~:r.~=:~~~~ 
zostanie na tym o~cinku za.mknlrty z dniem I' . eł, kt6rvm mlika nie prr-vsługuf e. a 
25 bm. do czasu zakońc?'.enia robót. wygłosi referat prezydent Minor„ - Dalsze a.prawnient nie wypełniał• wymaua-

-o-- • d b h d s„ „ PKW nyeh f«>rmalnOścL Dwo!'e dzieci lt altt"łO przygotowania o o c o u więta N w związku z tym, chcac zaosz~zędzić 
li 'f W czwartek. 21 bm. o godz. 18-ej wl botntczych, z których wiele Odbtdzie sit ~tra .ty cz.asu z~rrówmo zainteresowanym 

Kto je widział, n:ech zawiadomi sali tea.tru „Melodram" od'będzie się w przeddzień święta. pracownikom jak i instrtuc.ii. w~·da,,iQ.· 
zr11zpaczon')'cb' rodziców uroczyste po~iedze.nie Miej.S>kiej Rady Akademi·e urządzaj1,t lic·z;ne organiz.a- cej za .świiirkzenie na zniżki kol~jowf' 

Ubiegł~J niedzieli, pozostawione be'Z opieki N -~-' j Lod · k ·· 5 · · · - zwroc.Uiśroy się PO autorvtatywne wy 
_,_. . a.vuowe. w n z o azJ1 ·eJ roczm c.ie społeczne, zawodowe 1 instytucjie. jaśnienia do Okręg"-··ej Radw z-..„z. 
o.u.leci rnal:i. \Vieczorek w Pabianicach (ul. Le "I 'f pu'VN N · d · W · -w 7 ~„~ 
śna 41) 8·1etnia Kazimiera i 5-le-tni Zdzisław cy n am estu .n. . a p-Osrn ze.mu fabrykach dokonany zostam1e bilans k6w ZawOdOW'ych. 
wyszły z domu i dot"-d ws7elki ślad p{) nich tym wlceprezyde<nt Sobol złoży sprawoz ~słągnięó prOdukcyjnych. Praiwie wszę- z d . t t k . k .„ 
z.;1.&inął. Padlllmo pnyJ~i:hały do Łodor,i do k:re danie z osią.g-nięć samorządu za okres dzie p-lanu.ie się koncertv 1 zabawy, któ '.Ja~a a Je~ ' 81 a.. ze a.z.,v Pri:trow-

tk. kt· · · od '''YZ\Vo·len1·a Lodzi· a.z· po dz1"en' dzi- re przycz""'i·„ si·a do pA'"'ni·esi"eni·-" s'wi"a- ni·k może tylko J~d~n raY w roku skony 
''{llego ma 1, orego rue zastały w n11eszka· ·• J „ .,, .,, vu ... ~ sta~ ba di z ~rnłatnem> biletu kolef owe 
nlu. sie.isz)t. te-cz;nego, radosnego nastro.iu. ( ..t • 1. 

Kto wied:.zia.lby cokolwiek o losie chłopczy Nowy pr-rtzydent miasta. Marian Mi· Podczas uroczystości piątkoWych t><roo go. Je1'li wyież.dża w tamach 9iKCil 
ka i dziewczynki, pTosz1my jest o sk0>muniko f kt h l \v('IZ>aSów), luu'lź z ultt°'W"!IH) '1!H>toe~tn 

ł si ~„ . i od k ..... * nor wygłosi re erat o perspe ywac ' efilu.ią inad miastem w szyku kluczo- ~""' Jt--Ja•dn (i"e.c•
1
t .J."'d7-i"' .... „ w'"1'1n• 

wan e ę z ruumc~.m P . ws a.za.nym w, ... eJ ro:zwiljOwrch Lodzi na tle planu 6-let- wym samolotv i h()llowane przez nie wr-„u - """"' ' _, ~ " ·"" """ fu._ ~· 
::,~i!~1:m~~:b!~~~cach, lub o złożeniu o \ym niego. szybowce. Na lotnisf<.u w Lublinku oo- rękę). Jeżeli więc kto~ bvł i?ż. na WC1.·~-

1Cazimiera Wie&arek (8 la.t) Jest blondyn- Na tvm samym l>Oi~iMzen1u inastę:pi bedą. się loty propagandowe dla '5 lód:t Mch - u~gowv prze.i.az? JUZ .mu me 
ką. nosi granatowy płasżezyk J czarne bucł- przemianowanie 2 ulic łódzkch, celem kich pn:Odowników pracy. Na parkł:ngu przysłu~u.ie. I odwrotme. J.ez~lł kt?~ 
ki z cb~lewkatnl. uczczenia rarto~nej roczni.cy 5 lat rzą· przy ul . Das1zyńskiego (róg Sienkiewi· W)"kOII'zy!fa,ł p1'ze!!1Zd ul~owy, me moze 

Z·d7Maw WicezorE>k (5 lat), blondyn, miał 'łów Demo·kracji Ludowt'j. cza) odbcdą. się pokazv mfnlatur«>wego cskorzvst ć z akcn wczasów.. • 
na sobie brązowe paletko i granatowe ubran Uroczyste p-Osiedzenie MRN zakończy modela motorowego samOlOłu, który 

1 
Ulga 75-Plt"ocentowa . ohow1ązu.ie te1m 

ko. oraz czarne buciki. (t) ~ię bogatym programem artystycznym. nasttimie latać będzie nad terenem mia . z powrotPm z tvm Jednak :r..a.str:re?.e-
• • • sta mem. te pO\rrrót m.OłP.. nll'!!fapł6 cJOple-

lły fe z l1umoreml K()lmitet ()lbchodu uroczystości 5-Iecia Wszystko p;rzemawia za tvm iż ~wię- ro po ttJłływłe pł~ein dni: \:\~R1'?-nek t1m 
•••• .\1anife.stu Lipcowego PKWN otrzymu.ie to PKWN będzie miało w tym roku w:o-rowadzono cel~m unikmę<'1a. na~­

MUy Kazio jest pierwszy ra.z w ZOO. Oj- wciąż nowe zgłoszenia o organize>wa· przebieg s-zcz.ególnie imponują.cy i ra· nzy~. Czę.sto bowiem. zrtarzało ~tę, ze 
ciec ud:z:iela mu odpowiednich wyjaśnień. nych imprezach . I tgrOmadzeniach rO- dosiny. (a,) t~n C~ .iJll!lY. pracownik korzy~tał z ul-

- Widdst tó ładne zwierzątko? Nie wiesz, gi. wy1ezdza.ią.c w sprawach me wspól· 
eo to jest? No. powiedz, ccśmy jedli w zesz- •dllnv bez bOftO-W nego z urlopem nie m.afę,cych. Po p:ro-
lym tyi;odniu na obiad? "'I • stu mia.I Z>a.ła.twić Jakę,~ sprra.we ha:ndlo 

= ~~r~:tę.;,łaśnie ŻyWa sarna. A tu, syn- M 1·. ~SO prz.ez cały tydz1·-en· wę., czv innę, i brał hilet ul~wv. A 1ll1-ku. je.st ptak, Pe.miętaa cośmy Jedli w nie- t.enc.fę.. \Vlładz Je1-1t. aby z tl]!fi te.f kot'ZY-
dzlele na ohlad? stali tylko wy.f eżdta.fący n.a url01> wypO 

- Indyka, tatusiu... czyn1kowy. 
- To jest właśnie żywy indyk.„ po, kilogr,ami.e dla obarczon"Cli rodzin~, po Ażeby uzy<1kać zniżkę kolejową male 
Kazio jest uradowany. Po chwili 'łoaStana- ~ żv mi~: 

wia sfo i rzecze do ojca: poi k1Jograma dla samO°t0'7(h 1) leaiłYmacf$ 'lWi,,_:rkowa; 
- Wlc!'Oz. tatusiu. tera'! chciałbym zobac'Lyć :I '2) zaświadczenie urlOpowe 71 ~akładn 

i Y we g 0 gu I as z a··· W bieżęcym tygodniu nie ma dni bez- sklepie. nracy, wyszcH~ólnlaja~e, że fest to ur-
* • • mięsnych. W związku z tym ludność Ni·e po'iadający bonów i kuponów mo Iop wypocrvnkOWy (7.dmwotny, okolirr, 

Szef zwraca się do Jednego ze sWYch pra- pracuitoa każdego dnia może nabyć g-ę, się zaopatrzyć w mięso i wędliny nościowv itp. nie wrhodzę, ·w iiachuhę). 
cowników: mięso w dowolnvm sklepie 1na niżej wy- w śrOd• dn. 20 bm. w ilości po pół kg. Z tvmi dwoma dokumPniami ""racow 

- Panie Kaputkiewicz, jak pan wygląda?.. ól · od · k" bo · t"'· v '"' 
Jak pan może przychodzić do błura. w takich ;:izcze~ mone crn 1 now iu.s~cz-0- mięsa I pól kg, wędlin na knpufącego nik zgłasza się do Okri>·~owe.i Ra<lv 
wrmi,,.ttJSZonych spodniach?... wych i kuponów kontrolnych. w następuję,cych sklepach spółdziel- Zwią!.ków Zaw. przy ul. Tra11(\"utta 18. 

- To ... to od siMbenia, proszę pana.! Na lipcowe bony tłuszczowe kat. PR·R czych: referat wcza~ów, fl<ikój nT. 11. gd:>i"' 
- Jak to od siedzenia? .•. Wid-zę, że pan ma oraz na oony kontrolne kat R (oba.rcze- Daszyńskiego 40, Ja.racza 79, Leszmiowa. 2, ofr7vmuie o·d'P•<HViPdini4" z.aś'lviadc:Mnf P 

spodnie zupełnie sta.rte na kolanach.„ Czy ni rodziną.) - PO pół kg. mlesa na Od· Pabianicka 6 i 59, Rudzka 59, Rl'.gowska 33a tj Po•si7.c:>:-egól•ne Raily Zakt.::iilowe i kie-
pan siedzi na kolanach?.„ dnkł 8 I 9, razem więc po 1 kg. mięsa. 147, Napiórkowskiego 38, Przędzalniana 91, rawnicv p·ersonalni cz('st-0 zie fnformu-

- Nie, proszę pa.na, ja nie, ale moja narze· Na bony tłuszczowe z lip.ca PR (s.a- Armii Cze~oneJ 13 .i. 54: Księży Młyn 14. ją. ziaintere•sowa.nyrh i wysta.wiaJę. im 
ll'łona. • * • motni) cxraz na kuponv kontrolne pn Mlld'S'Z. Stalina 62, KiHnsk1ego 14~. Narutowi- niewłaikiwe za,<\wiadrzernfa, wsk'utek 

(-;amotni) - po ćwierć ·kg. mięsa na od cza 19 i 75. Nowotki 61, Pograniczna 51, Pl. c d h d . d . • •• 
Pan Sobek pyta pana Bą.belka: 

.... - Panie Bąbelek. ezy oddałby pa.n zegarek 
znaleziony na ulicy? 

Pan Bąbelek obun:a się: 
- Jak pan w ogóle może o to pytać! 
- No. widzi oan: ia także J:'iP_ 

• • .t. Kościelny 6, W. Polskiego 40. Piwna 49, Lima z~go. oc 0 Zl 0 mepmorum!en ! pra 
cinki 10 i 11 ozem więc po pul kg. mię nowskil'go 86 \ 121. ZgiE>rska 183, 11-go Listo I ~owimcv mu;;zą, oohywać Wc_'rlrowk1 tRm 
sa. pada 10, 35 i 72. Sródmłejska 68, Gdańska 72, 11 z Po\\'l'O•tem. ahv załntw1ć Rwie ~ra 
Wędliny W blefącym tygodniu spne· Kątna 54. Felsrlvń~kiego 14, Zawiszy 26, A-1 wy. Myśl. im~'. że no t:vch "''' iAśnieniRrh 

dawane sę bez bonów i bez kuponów po br~.mowskiego 19, Sienkiewicza 111. Bandur- fakty te·i?O rodz;i_iu nie bedą. już miały 
qół ka. na kunułaceao w d<>wOlnvm sk1ego 19. Al. l-1rn Ma.ia 40. Zeromskiea:o 39. mieisca! (-0) 
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A • b d . . I ZJa U ZI SIQ •••• Brawurowa jazda Smo,zyka 
podbiła widownię Hagi i Rotterdamu 

Motocykliści polscy rozegrali w Bo mimo że w pierwszych biegach juhall' tuzjastycznie przyjęło brawurowo jaz· 

landii dwa spOłkania. Już w sobotę, doskonale. W wyniku wypadków, groź· dę Polaków. 

w kilka gOdzin po przybyciu (podróż nych dla maszyn, z 9-ciu przywiezio- Trzeci mecz rozegrają motocykliści 

trwała 45 godzin), startowali Polacy nych motorów, tylko 5 nadawało się do polscv w soJJ.otę z „Hollands-e Leuven" 
w Hadze, gdzie przeciwnikiem ich był użytku w niedzielę i. to p0 całonoonej w Am-;teroamie, gdzie będą uczestni· 
miejscowy klub „Windmolens". W ze- reperacji, dokonanej przez montera Fi· czyli również w akademii. organizowa„ 
spOle tym jeź<ł.:d Anglik BishOp oraz lip-owskiego. m~j p.rzez poselstwo pol<>kie, z okazji 
niepok<»nany ou dwóch lat mistrz Ho- W niedzielę motocykliści polscy roze- święta Odrodzenia. 
landii - Steman. grali mecz w Rotterdamie z druż>1ną Według zdania Holendrów po nie· 

Dwa tyigodnie temu bawili w Hadze ,.Feyenoord Tijgers". w skład której dzielnym spotkaniu, nie widziano tu 

motocykliści szwedzcy i przegrali wy- wchodzi 2-ch doskonałych Anglików jeszcze tak utalentowanego żużlowca 

s·oko. co świadczy o wartości drużyny Collins i Duval oraz Holender Buef. jak Smoczyk. Żużlowcy holende·rscy są. 

holenderskiej. Tor b.\ ł równie zły, jak w pOlprzednim w gruncie rzeczy zawodowcami i biją. 

Sobotnie spotkanie, rozegrane pr.zy meczu: twa1'dv i wąski. Polacy prze- ostatnio wszystkich. kto•kolwiek z.iawi 
C,:wietle sztucznym. przyniosło nam p.o-1 irrali mecz 32:55. mimo że Smoczyk był się na ich torach. Smoczyk Oka:l'ał sit 
ra~kę w stosunku 32:46 p·kt. Punkty zdoi uailepszym zawodnikiem na torze. Smo pierwszym gościem zaqranfornvm, kfó· 

byli - Maciejewski, zwycięzca 2-ch bie, czyk wygrał wszystkie swoje biegi, zdo rv potrafił pOważnie zagri>7ić ich mis· 
gów - 8 pkt .. Krakowiak - 6 pkt., Ko · bywając 15 pkt. Kołeczek - 1 bfog, 5 trz<>wi Stemanowi. a nobil na płowę 

łeczek - 6 pkt„ Smoczyk - 4 pkt. (ze- pkt„ Zenderowsiki - 4 pkt.. Siekal~ki i całą koalicję najlepszych jeźdźców z 
psuł motor po 2-rh biegach i nie starto Krakowiak - po 3 p.kt., Marieje\\'Ski - Rotterdamu. 

wał). Siekals.ki i Olejniczak - po 3 pkt., 2 pkt. Z drużyny polskiej oprócz Smoczyika 
Zendrowski - 2. I Najle]!Sl'Y z Holendrów J{oips - 13 wyróżnić trzeba wszystkich za ich bra­

Polacy nie wytrzymali kondycyjnie, pkt„ Buef - 10 pkt. 20.0li~ widzów en- wurę, odwagę, prawdziwie S'P'Orto•\Ye za 

(\ ~ 
~ 

Kolarze i pięściarze FSGT 
zwyciężyli we Włocławku i Białymstoku 
We Włocławku rozegrane zostały zawody cją ZS „Związkowiec". Spotkanie zakończy­

koluskie na torze, między reprerzentacjami Io się zwycięstwc.m pięściarzy francuskieh 9:7. 
francuskich i polskich zwią:zków zawodo- Wyniki techniczne: w. musza - Treille po 
wych. W sprintach w pierwszym przedbiegu wyrównamej walce wypunktował Zdzienniec 
Prevost (Francja) wygrał z Marchwińskim kiego (Szczecin); w. kogucia: Lamorra wy­
(Polska) - w czasie 12,6 sek. W drugim przed punkt\>wał po ładnej J równorzędnej walce 
biegu Bek (Polska) pokonał Francuza Na.nni- Stasiaka. (Łódź); w. piórkowa - De S«>uza 
ni. W trzecim przedbiegu Bek pokonał Prevo przegrał wysoko na punkty z Kruźą (Byd­
sta. W czwartym - Baguet (Francja) wYgrał goszcz). Jedynie duża odporność na ciosy u­
z Marchwińskim. ratowała Francuza przed k. o.; w. lekka -

W wyścigu na 1.000 m. zwycię.żył Prevost Voudan przegrał zdecydowanie na punkty z 
w czasie 1:16. przed Bekiem - 1:16,5 min. Wy Sadowskim (SzC'llecin); w. półśrednia - Ga.r­
ścig drużynowy na 4.000 m. z dwóch startó'JV nier, po żywej i stojącej na dobrym poziomie 
wygrała druźyna francuska w czasie 5:21,5, technicznym walce, wypunktował Kwaśniew­
przed Polską - 5:25,8. W wyścigu na 20 klm. skiego (Warszawa); w. półśrednia II - Souli 
zwyciężył Francuz Baguet, pn:ed Beli;iem. gmw zremisował z Ratajczakiem (Poznań); w. 

W ogólnej kla.syfikacji 71WYciężyła drużyna półcięźka - Temnorale zwyciężył na punkty 
fra.ncuska - 2 ,18 pkt. Cebulaka (Chełmża). Polak dll'Zl'lał w pierw-

W!dzów około 15 tys. szej rund7.ie kontuzji łuku brwi~ego, był 
* .„ * jednak cały C7AIS w ofensywie; w. ciężka -

Wobec 8 tysięcy widzów rozegTany został Fort wYgrał wysoko · na punkty z Rutkow· 
na sta<lionie miejskim w Białymstoku meC'll skim (Szczecin). 
bokserski mied7.y re11rezenfacją francuskich I W Tin~u sędziował Sucharda. na punkty: 
związków zawodowych (FSGT) a reprezenta- Martin (Francja) i Lisowski (Warszawa). 

~1ce. . ~ Motocy liści ŁKS Włókniarza 
Po chwili rodz~ńslwo znalazło ~ię . byli w raidzie niedzielnym najlepszym zespołem 

razem i Maona pcnnfOrm«>wał swę sio- . . . s Wł'knl ) 
ł ż d dOb • ·-ł-- · h W ubiegł ąmedzlelę odbył się doroczny mo J. na. DKW (wszyscy z ŁK o arza. 

s rę, e praw opo nie OJ~ lC tocyklowy raid organizowany przez ŁKS W kategorii ponad 350 ccm. 1) Majewski A. 

Krzy.cklm na czele partyzantów pospie- Włókniarz na t~ie ŁóDż _ STRYKÓW _ (Ogniwo na Victorii). 2) Grzeg~ek fŁKS ~łó 
szę lm z pOm.ocę I BRZEZINY _ KOLUSZKI _ ROKICINY _ kolarz na BM~. W k~t~oni . motoc!kh ~ 

• UJAZD _ TOMASZÓW _ WOLBÓRZ _ przyczepa;mi .pierwsze m1eJsce zllJął GaJewslu 

Z hl• I - (ŁKS Włokma.rz) na Bl\IW 750. yc In wygra ltRUSZóW - RZGÓW - PABIANICE - W zjeździe plakietowym piel'WS're miejsce 

Z . k Z l ŁóDZ. Meta raidu wyznaczona była na sta- za największą ilość przebytych kilometrów 
Z Wiąz OWCem- ry Wem :0 di~>nie pn:y Al. Unii. Oto wYniki raidu: za.jęło Ogniwo (Ska.rżysko), a za najlic-iniej-

W Żychlinie odbył się mecz piłkarski o W kategorii 250 ccm. 1) Perkowski W. na szy udział maszyn (12) DKS (Aleksandrów). 

wejście do klasy A ŁOZPN pomiędzy druży- NSW. 2) Koperniak W. na DKW. 3) Kowal- Motocykliści Ogniwa przebyli 1531 kim. Na.­

nami ŻYCHLIN - ZWIĄZKOWIEC - ZR \."W ski Z. na BMW. (wszyscy z ŁKS Włókniarza). grcda za najlepszy zespół przypadła I.KS 

(Łódź). Zwyciężyła drużyna ŻYCHLIN w sto- W kategorii 350 ccm. I} Mystkowski J. na I Włókniarzowi. któremu przY'lltlano 17 pkt. 
sunku 1:0 (O:O). DKW. 2) Kuligawski na DKW i 3) Mirosław przed Ogniwem (Łódź) - 3 punkty. 

- Powiedzmy w stronę Łowicza. 
Pomknęli naprz6d Piotrkowską, skrę­

cili w Brzezińską i pomknęli szosą prowa 
dzącą do Głowna. 

Noc była piękna, gwiaździsta. Mroźny 
wiatr, kt6ry wiał przed paroma godzina­
mi, zmienił w międzyczasie sw6j kierunek 
tak, że zrobiło się cicho i - jak na ~ty­
czeń - ciepło. 

Oni jechali w milczeniu wzdłuż senne-
138} go pejzażu - mijając ośnieżone pola i ma 

N. k · · d '1 zagaduje ją niezręcznie. lownicze lasy szpilkowe. 
-;- ie ~rc;w.o. ':l mmh l ~yz1:t\ l - Nie, dziękuję ci za kawę, pragnęłam Teresa siedziała w milczeniu, oparłszy 

znow promien JeJ iasnyc w osow ot ną k . . głowę o ramię siedzącego przy kierowm-
jego twarzy. - Przecież wiesz dobrze, że czegoś innego! -. mar otmeie panna w ża 

· k 1 al k h · Lob1'e 1· ni·e odzyskui·e i'uż wi„cei' dobrego cy mężczyzny. 
zawsze cię oc 1 am, a teraz oc am cię 1 "' Była zamyślona i miała zamknięte oczy: 

jeszcze mocniej niż przedtem!... humoru. • J·ak gdyby głowa bolała J·ą naprawdę. 
I k l 'ł k k S bk Tymczasem rozkrzyczały si„ saksofo-
,esze zmy 1 taneczny ro · zy o "' W pewnej chwili, kiedy minąwszy ma 

1 ł / · · d 1 k f ny, zawt6rowały im fagoty, W}'soko za-
wyrowna go, na prozno ie na,~ ~zu a. w lowniczy zakręt, samoch6d mijał leśn::'I po 

b. · k' 1 l k ' b ' śpiewały skrzypce i zaczęto na sali tań- -i 
so ie Ja 1cgos s owa, torym Y zaszacno lanę, otoczoną dookoła starymi sosnami, 

ł · · · d · · czyć fokstrotta. 
wa tamt.o 1e1 mcspo z1ewane wyznanie.' Teresa ożywiła się nagle. 

Teresa spojrzała na rozkochane, czy u- d k · 
- Jesteś bardzo miła, Tereso!„. - pe·- dai'ące tylko miłość pary, śmiejące się, roz - Tu jest naprawdę bar zo pię me! 

wiedział zdawkowy frazes, a prawie w ł Zatrzymaj na chwilę w6z! 
' flirtowane, rozśpiewane i szepnę a: 

tei' samei chwili orkiestra przestała grac, k ł , · · Zaraz potem ucichł szum motoru i ogar 
- Wiesz co? To wszyst o w asc1w1c 

oni zaś rozmarzeni, podnieceni, wrócili , nął ich wielki spok6j styczniowej nocy. 
nie ma żadnego sensu! Wyjdzmy stąd! 1 · 

do swojego stolika. - Jak tu dobrze i cicho w tym esie 1 

ł Nie chciał 1'e1· zatrzymywać i par„ mi- b' 1 • d 
- Nie powinnam pić! - zauważy a po "' przy to ie. - pow1a a panna, a oczy ma 

tern Teresa. - Mam słabą głowę i po kil·· nut potem znaleźli się znowu w oczekują- pełne księżycowego srebra. 

ku k;diszkach staję się zanadto szczera. cym na ulicy samochodzie Leszka. - Jak dobrze jest siedzieć tak z tobą 
Ale wszystko jedno, nie cofam tego, co - Rozoolała mnie trochę głowa! Nie i przy tobie - powt6rzyła i zaraz potem 

raz powiedziałam! chcę jeszcze wracać do domu! Przejedźmy zmienił się kolor jej oczu, Leszek zaś po-

Pytająco spcgląda na swego towarzy- się trochę! Czy masz w baku benzynę? czuł na swoich wargach płomień jej pach.-

sza, on jednak milczy, wciąż jeszcze nic - Benzynę mam. nących winem ust. 
wiedząc, co jej odpowiedzieć. - A ochotę? Ta nagła jej pieszczota oszołomiła go i 

- Napijesz się może czarnej kawy? - - Chętnie z tobą pojadę! Ale dokąd? zaskoczyła. 

chowa.nie się i walkę do ostatni·ego 
tchu. 

Specjalna pOnhwała. należy s!P. ciche­
mu bObaterOwi mechanikowi rilipow. 
sk.iemu. który całą. noc z soboty na nie 
dzielę 51Pędził na doprov,•adzeniu potłu· 
cronych wczoira.f motocykli do porz11d, 
ku na zavi.rody nie-dzielne. 

\V Am1c;terdarnie natomia,i;:;t tor .iesit 
mi~kki, P·rawdzi\\·ie żużlowy i będzie· 
my mogli nawią.zać naprawdę ró\vno­
rzędna walkę. 
~ ............. ....,. ...................... ~~ .._,...._,.~..._.,.~ 
Raid kolar.1hi 

poprzedzi zebranie uczestników 
Komisja' lmpre-z Sport1>wycb przy Woje­

wódzko - Miejskim Komitecie Obchodu Swię 
ta Odrodzenia P1>lski, podaje do wiadomoś<'i, 
wszystkim tym, którzy zapisali się na raid ko 
l~i 1>rganizowany w dnia.eh od 21 do 2g ·Jl 
pca, że zebranie kandydatów na w-w. raicl 
odbędzie się dnia 20 lipca godz. 17-ta w lok:i­
Iu Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fizycz· 
nej - Łódż, ul. Curie-Skłodowskiej nr 28. 
sala k001ferencyjna. 

Z uwagi na ważność omawianych spraw: 
dokładny termin wyjazdu, rozdzielenie fun· 
kcjl, omówit'nie programu ogn~ i °"'""" „„;_ 
du, komisja prosi o punktualne przybycie na 
zebranie. Kandydaci, którzy nie stawią i.lę 
na zebranie w-w. terminie, nie będą mieć pra 
wa. uczestniczenia w raidzie. 

Juniorzy w boksie 
rozpoczyna;ą mistrzostwa 
Dziś rozpoczynają się w Hali Ludowej wt1 

Wrocławiu indywidualne mistrzostwa Polski 
juniorów w boksie. W mistrzostwa.eh starto• 
wać będzie ponad 100 zawodników w wagaclt 
od papierowej do cieikie,i. Ze znanych zawod 
ników wystąpią m. in.: Soozewiński, Antko­
wrak, Stanikowski, Debisz, Kurowski Il, Ka· 
zimierczak i Flisikowski. 
Decyzją Riidy Obozowej wyszkoleniowego 

obozu PZB juniorów, usunięty zostaJ za nie­
subordy'nac.ję i niesportowe zachowanie się 
bokser szczeciński Ciupka. 

- Tereso! - krew uderzyła mu do 
głowy. Ale zanim zatracił się w tym wy­
buchu namiętności, kt6ry go pochłonął i 
spopielił, zdążył jeszcze pomyśleć. 

- Krystyna jest lepsza, mądrzejsza i 
szlachetniejsza od Teresy, ale Teresa jest 
bardziej od niej zmysłowa i gorąca: i mo­
że właśnie dlatego jej pieszczoty są tak bar 
dzo drażniące i podniecające!.„ 

Wracali potem do miasta w milczeniu 
i dopiero kiedy znaleźli się obok zamknię 
tej bramy pałacyku Storskich, Teresa spoj 
rzała Leszkowi głęboko w oczy. 

- Nie żałujesz, żeś zmarnował ze mną 
ten wieczór? · 

- Jak możesz tak m6wić, Tereso! Było 
mi z tobą naprawdę słodko i rozkosznie! 

Naprawdę, kochanie? 
- Naprawdę! , 
- Uszczęśliwiasz mnie tym powiedze-

niem, bo wiesz co, Leszku? Staję się zu­
chwała i zaczynam marzyć o tym, żeby i 
wszystkie inne wieczory, jakie mamy 
przed sobą, były takie jak ten„. 

Chciał coś powiedzieć, ona jednak ni~ 
pozwoliła mu dojść do głosu. 

- \'Viem o czm, a raczej. o kim, myśltsz 
w tej chwili: o tej drugiej, o Krystynie. 
O tej, przy kt6rej podświadomie chciałeś 
przygłuszać stare za mną tęsknoty„. Ale, 
Leszku, zapomnij teraz o niej! I zapomnij 
o tym. co nas rozdzieliło! 

- Ależ Tereso!... 
D. c. n. „ 
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